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K r a k ó w  9  ł l p c a .
Jakkolwiek żadnej nieulega wątpliwości, 

że zmiana w rządzie neapolitańskim jest naj
ważniejszym wypadkiem politycznym w u- 
biegłym tygodnia, to wszelako bardzoby by
ło trudno ocenić wpływ jego na położenie 
ogólne polityki europejskiej. Pochodzi to głó
wnie ztyd, że wpływu tego nie wywrze sa
ma konstytucya w Neapolu ogłoszona, ale 
dopiero zapowiedziane z Piemontem przy
mierze, majgce być konstytucyi tej następ
stwem a oraz rękojmię*

Czy przymierze to następi, a jeżeli na
stąpi, jakie będę jego warunki — na to nikt 
odpowiedzieć nie umie. Cóż dopiero rzec o 
domysłach względem stanowiska jakieby za
jęły państwa europejskie w obec tego no
wego przekształcenia się konstytucyi wło
skiej — a przecież położenie ogólne właśnie 
od owego stanowiska zawisło.

Jak dotęd więc zdaje się, że wiadomy 
akt monarszy Franciszka 1[ w niczem je
szcze położenia niezmienił. Pisano i zape
wniano już pierwój, że Rosya i Hiszpania 
czyniły Piemontowi przedstawienia wzglę
dem postępowania jego w obec powstania 
w Sycylii. Sędzić należy, że albo przedsta
wień nie było, albo inue Diż pisano, skoro 
dziś, w chwili gdy Neapol stara się o przy
mierze w Turynie, oddaje statki zabrrne, po
słowi W . Ks. Toskańskiego w Neapolu her
by zdejmować poleca, właśnie organizuje 
się teraz wyprawa do Sycylii pod wodzę 
pułkownika Cosenza, nierównie liczniejsza 
°> P°Przednich, a organizuje się nierównie 
głośniej niż wyprawa Garibaldego i Medici. 
Niepozwala to wnosić ani o bliskiem zawar
ciu przymierza z Neapolem, ani o protesta- 
cyach mocarstw. Osłabia to także bardzo 
twierdzenia niektóre, jakoby ogłoszenie kon
stytucyi i propozycya przymierza, całe zgo
ła  postępowanie rzędu neapolitańskiego, sta
ło się za bezpośrednię poradę rzędu fran
cuskiego, bo polityka cesarska lepiej zwykle 
gotuje dfogi dla rad które jeżeli daje, chce 
aby były skuteeznemi. Lecz z drugiej stro
ny król Franciszek tak nieszczędzi ustępień, 
jakby zdężał do celu, który go w przeko
naniu jego chybić nie może. W  jednym z li
stów neapolitańskich czytamy, że jedynę w tej 
chwili pewnę rzeczę jest — tajemnica. Obe
cny stan rzeczy długo pozostać nię nie może.

Anglia nie oświadcza się stanowczo w tern 
położeniu, lubo sędzić wolno, że nie będzie 
popierać przymierza Neapolu z Piemontem. 
W  kwestyi sabaudzko-szwajcarskiej jest za 
konferencyę, ma być za nię i Rosya, a prze
cież trwamy jeszcze w naszem uprzedzeniu, 
że niemoże przyjść teraz do konferencyi mo
carstw w sprawie wyłęcznie szwajcarskiej. 
Państwa niemieckie nie wyrzekły swego 
*daniaj dziennik półurzędowy wiedeński za- 
pezeczył, aby Austrya takę odpowiedź wy- 
« " h ,  j a t ,  podały dzienniki zachodnie, 
^®*akże nie dodał, jakę była odpowiedź.

lc pewnego również co do owych bez koń
ca r0*UMOwań 0 zbliżeniu się Prus do Au- 
Stryi) c*y Austryi do Prus; nic pewne
go o c*łej 0Wej kwestyi niemieckiej, w któ
rej naprzemian Występuje sprawa to Bun
destagu, to jedności, to państw pomniejszych, 
to heska, to holsztyńska, to wreszcie spra
wa reorganizacyi wojskowej i tyle innych. 
Kiedyś wypadki d«dzę sobie radę w tym 
labiryncie, d° którego jeszcze żadne rozu
mowani? stosownej ; praktycznej skazówki 
nife zniłs**0- . "e*  byłoby symptoma-
tem w pofoieiM*1 pobtycznem, gdyby Księże 
Rejent przyjęł zaproszenie Cesarza Napo
leona do obozu W Chalons — lecz wiado
mość ta potrzebuje potwierdzenia. A nadto

odw iedziny m aj^  być dopiero w e w rześn iu  — 
do w rześn ia  za ś  d a le k o , i c a łe  po ło żen ie  
polityczne zm ienić s ię  ła tw o  m oże.

K o r e » p o n d e m e y i t  C i a s n .

, 4 _  L w ó w  5 lipo#.
a u*uP*b«em» eprawordania % tegoroczne

go ogólnego zgromadzeniu Towarzystw# gospo-
. .l0.8°» pozostaje mi jeszosse wymienić niektóre 

Słt iojszc szczegóły s obrad nad przedmiotami 
* rozmaitych wydziałów gospodarstw#. Ożywione 
rozprawy toczyły się nad pytaniami dotyczącemi 
chowu bydła, mianowicie nsd pytaniem: ozy ko
rzystniej jest dla gospoderzów dopasać woły opa
sowe jak najwięoej, lub też mniej dotuczone sprze
dawać. Uznano, 5* jak największe dópasm ie wołów 
dalóko znaczniejsze przynosi korzyści, w każdym 
r**ie, ozy to woły idę na konsumoyę miejscową, 
ozy też w transport na handel. Oprócz tego zyski 
dl* gospodarstw* z nawozu przy dobrem tuczeniu 
w ełow , są o wieie znaćanieisze. W  rozprawie o 
mleozneści kró& i wyrabianiu serów z nabiału na 
w iór zagrai'hssnych, ozm jm ił jedeta z ozłonkow, 
*e we:?ług jego doświadczeń od dobrze karmionej 
krowy krajowej uzyskuje się w ciągu roku 146 
.a.s |V  sera ementalskiego, lecz dla wielkich wy- 
( ów P « y  sporządzeniu cnego, zysk ciągniony 
tym sposobem z nnbi łu nio przenosi rooznie 5 
zr. w. a. nsd  zwykły dochód z nabiału od jednej 
krowy.

Z kwestyj naleiąoyoh do wydciała technologi
cznego, naj; aż( iejszą była rozprawa o k rz y śd sc h  
z założenia fabryk rektyfikacyjnych; które dla ła
twiejszego wyprowadzenia za granicę wódki z go- 
rzalei krajowych, nader byłyby użyteozne.

Zajmowano się także kwestyą zawiązujących się 
spółek komisowych i handlowych; ,w różnych stro
nach pro wis-o-j. Uznano za mjkorzystciejszo, iżby 
cbywatele chcący zawiązywać pomiędzy sobą łą
kowo spółk', wysłali do Lwowa na pewien czas 
cznaczooy delegatów swoich, dla naradzenia cię 
razem nad urządzeniem takowych spółek, i poro
zumienia się wzajemnego względem zasad i łączne
go ile możności działania. Poleoono komitetowi 
Mawiatlotnić o tem postanowieniu zgromadzenia 
członków ^ responden tów  powiatowych, w celu 
przyprowadzenia do rkutku powyśstego wniosko.

Na miejsce zmarłego w oiągu zimy Michała hr. 
S ta rz e ń ’kiego, wybraao n# członka zsstępoę w ko- 
wsiteoit) Aleksandra hr. Dzieduszyokiego.

Bardzo ożywione w ciągu dwóch posiedzeń wy
wołał rozprawy wniosek komitetu o potrzebie u- 
etąspwieoia przy i6^0. biórze sekretarza ifferenta 
płatnego. Zrom»ds.e»ie zgodziło się na potrzebę 
,obsadzenia tego miejsca, a to stosownie do §§ 41 
152 statutów TaWWy®**** Jeoz, wniosek komite
tu, iżby izeotonego re mianować natych
miast i to z grona członków hom itstu, uprd ł. P o 
sada ta obsadzona lęd*,e w drodze konkursu z po
między członków Towarzystwa gosp. na przyszłem 
ogólnem zgromadzemn b *Wlględną większością 
głosów. P h o a  wyznaozona do tój posady jest 1200 
zr. v s., która z orasem ' zrosnąć ma do 1500 zr. 
ws. Wkrótce rozpisany n># być konkurs, który 
bliższe warunki oznaczy.

‘ . u  6 lipo#.
, Ukończyły się wyścigi konno, które w ogóle 
nie były bardzo świętaem', ^chociaż na stosunki 
finansowe kraju naszego, jeszcze są zbyteoznemi. 
Jak  w Warszawie tak i tu nie jednego doznano 
zawodu gdy w skutku eofoiępi* koni, nieraz jeź
dziec samopas tór objechał i b0z walfej zwyciężał. 
Cudfoziemców mntój w tym . w kurssch tyoh
udział wzięło. P o  wyścigach . taóoujące za
bawy i lotery’. na dom sieroty k)*iś już Pcznań 
zupełnie z napływowych g°^0l, . 8t$ wypróżnił i 
przed zimą nie będzie już więcej z pewnością o- 
żywiony. Obecnie zasiada tu komisya departamen
towa do podatku od dochodu; nie jest jednak 
w komplecie, z powodu że niektórzy członkowie 
odmówili zasiadania i udziału w obradach pod 
prezydencyą p. Mirbaoha pn paffiiętnem posiedze
niu Izby niższój w Berlinie w a. 12 m *ja i. b 
P . Puttkim m er podobne już Poznań, ?putoił, ale 
odjazd jego tak mało wrażenia zrobił, ; to we 
wezystkioh tutejszych sferach, że 0 t9ł» mało kto 
się dowiedział.

”  przeszłym tygodniu odbył się popis publi
czny w zakładzie edukacyjnym Urszulanek w obec 
X. Ąroybiskupa i całej prawie kapituły, tudzież 
licznie zebranćj publicznośoi. Popis ten okazał 
bardzo świetne rezultat* pod względem postępu 
w naukach, językach i z najzapełmejazóm Wy- 
pądt z adowełnieniem wszystkioh obeonyoh.

Korespondenoya z Królestw# w Posener Zeitung

donosi, że ukas z 23go maja zawierający ogra
niczenia towarzystwa rolniczego cofniętym został; 
chcielibyśmy wierzyć tem u, ais j»* dotąd wiemy, 
korespondent był błąd wprowadzony—błąd (en 
niemógł być_ jednak popełniony w Warszawie.

Rząd musi eię zajmować jakim projektem połą 
czenia noszych Towarzystw kredytowyob, kurs 
bowiem nowych listów zast-wnyoh znaoznin się 
podniósł, różnica kursu z dawnemi jest tyllso 1% %  
wynosi, a domyślna giełda zawsze nam ten sym
ptom okazuje, gdy jest mowa o połąozeniu insty
tutów, aozkolwiek oficyalnych kroków ku temu 
ciemasz żadnych.

Powieirze mamy od niejakiego czasu zupełnie 
chłodne, wilgotne, porze roku nieodpowiednia a dla 
rólników bardzo niepomyślne, bo przeszkadza w 
siancżęoiu i sprzęt zboża opaćni» a zwłaszcza 
sprzęt riepaku ważnego w tym osobliwie roku 
z powoda cen wysokich.

W ro o ł& w  6 lipos.
t  W  obecnem położeniu Eurcpy nic s&Iejest tak 

mało wiadomem, jak  wzajemne istotne usposo
bienie jednego gabmetu względem drugiego. Zjazdy 
panująoych nie są dostatecznym punktom oparcia 
dla srukrjąccg j prawdy polityka. Wychodząoo 
tuzinami brcsiury renićj go jesr ze dać są zdolne. 
Zjazd wrocławski niezrotiził żadnćj ważnćj zmiany 
i prędko poszedł r-’ zapomnienie. Zjazd w Villa- 
franoa pozostał prawie ber. wpływu na następne 
wypadki. Zjazdom badeńskim tylko się jeszcze 
prase ni-mieo&a szczegółowo zajmuje. To oo miało 
być istotnym celem jago — najiokojenio podejrzli
wości, niechęci i nitprxyjaini niemieckich, roznie- 
conyoh przeciw Francyi, niezostsło wcale oslą- 
gniętem. Dziś tak s m o , jak przed zjazdem, it-  
uen patryeta niemiecki nieprzysięie na pełne naj- 
priyjaźaiejszych oświadczeń słowa C sarza N a
poleons. Owszem, każdy jest przekonany, że słowa 
te, dziś choćby istotnie szczere były, s zmianą 
chwilo ój aytuaoyi, żadnój niebędą miały wartości. 
Wszakże według samego Momtora zjazd badeń- 
gki był tylko troohę ozomś innem jak  prostą grze
cznością. W ięksiego znaozeni* są słusine czy nie
słuszne sympatyó i aatyp. tyc narodowe. W  nich 
francuz! i niemoy szczerszymi i prawdziwszymi są, 
niż obustronni panujący w swych grzecznościach. 
Są jednak tacy którzy twierdzą, że usposobienie 
gabinetów pruskiego i franouskiego stało się isto
tnie od zjizdu badeńskiego nietylk s przyjaźniej- 
szem, lecz że opiera się na jakichś rzeczy wistych, 
chociaż dotąd niecdsłoniętych umowach. Z twier
dzeniem tóm wiąże się pogłoska, że Książę Re
jent m% pojechać do Chalons, jakoby dla oddania 
wizyty Cesarzowi. Pogłoski takie powstają zwy 
kle w prasie, którą się posługują państwa pośred
nie, ni zego się tyle nielękająee, co _ hegomonii 
P rus, ohooń żby tylko dyplomatyoinój i militarnój, 
dokortasój pod wp?ywem i protekcyą Francyi 
i Rosyi.

Csy tska pośrednich psństw obawa jest słuszną 
t  udno to wiedzieć. Bo znów z diugiój strony, 
zbliżenie się P rus do Austryi, czyli raozój, jak tu 
twierdzą, Austiyi do Prus, nieulega pedobno żad
nój wątpliwośoi. Ost deutsche Post utrzymuje wpra 
wdzie, że zbliżenie się to istnieje więcój w prasie, 
niż w gabinetach, że przymjumiój dotąd nioopiera 
się na żadnym materyalnym ^czynie; Kreuzzeitimg 
jednak, która za koniecznością takowego zbliżenia 
się ciągle gorąoo przemawia, zapewnia z najle
pszego źródła, że stosunki polityczne obu gabi
netów są w tęj chwili jak n*jprzyj*źnirjsze, i że 
(hooiiiż dotąd nieopiersją na żidnój realnój 
podstawie, to w każdym rasie ryohlój czy późnićj 
do togo pr*yjdz:e. Dziennik ten widziałby speł
nione najgorętsze życzeni* swoje, gdyby najprzód 
odnowionym zostało świąt® przymierze, a pod 
wpływem jego zawiązał# 8,t  koalioya europejska 
przcciwk'* polityoznój przewadze Francyi. Zadanie 
niekda. Na nieszozęśoie, braknie tylko ludzi do 
urzcozywiszozania tak błogich dl* ludzkości ży
czeń, a w obozie feodalnym najtrudniój ich po
dobno będzie snaleść.

W  tój nawet ohwili * obozu tego wystąpił naj
zagorzalszy szermier?, *nany^profesor hallski L eo , 
który pisywał do hallski^ Volksblatt na pociechę 
Kladderadatscha polityczne miesięczne przeglądy, 
a dziś oświadcza, że js pisać przestaje, bo dzisiej
sza atmosfera polityczna tak jest „śmierdząco mgli
sta" (tłumaczenie dosłownej, że wszelka walka 
w niój nietylko jest nieznośnie nudną leoz bezsku
teczną, i że czasu dragiego lópiój można użyć, 
pracując w osobistym zawodzie. Wszystkie dzien
niki, a na ozele Kreuzzeiltmg, powtórzyły dekla- 
raoyą sławnego skądinąd profesora. Gdyby Pr0- 
fesór ten żył w średnich wiekach, byłby nieza
wodnie uciekł ze świata i udał się na_ puszczą.

Od iygodnia siedzimy tu jak camknięoi w domu.

Zimno, deszcz, gt#^y *ńedozwalają wyjść na parę 
chwil na przechadzkę. Wbsorsj przejeżdżał prze* 
W rocław Antoni Zygmunt Heleel, udająo się na 
kuracyę do Kissingfn. Z Królestwa niewiele osób 
tego roku przejeżdża.

* * * * *  4 lip o a ., 
B. W osorsj pcchow*no z w io k i księoia Hieroni

ma Bonnpartego; ciało pr*?z tydzień blisko na 
wspaniale przybranym kattfalku na widok publi
czny w pałaou Palais Royal wystawione było. 
Pierwszego dnia wszystkie władze duchowne, oy- 
wilne i wojskowe pospieszyły dopełnić obrzędu 
pokropienia święconą wodą. Cesarza zastąpił ksią
żę M arat i z nsleżną etykietą przybył z orsza
kiem w karecie dworskiój dla oddania przedosta- 
tniói usługi zmarłemu. Constitutimnel onegdajszy 
w długim wywodzie zwyczajów dawnój monarchii, 
chciał widać oświecić publiozność troohę zdziwio
ną zupełną nieobecnością monarohy przy zwło
kach stryja. W edług dawnego zwyozaju królowie 
niemogli się nigdy znajdować w miejscu gdzie 
śmierć nastąpiła, jak  gdyby uniksjąo styoznośoi 
z n iw elh tirką rzeory ludzkioh, pragnęli przez to 
podnieść nieśmiertelność zasady monarchicznój. 
Gomtiluliormel nieposuwa wprawdzie tak daleko 
rozumowania, ale takie jest znaczenie rzeczywiste 
zwyozsju tradycyjnego, dopełnione formułą 
roi ett mart vice le roi." Nowa dynastya czy sła- 
sznie i racyonalnie robi, uułająo ogniwem grobo- 
bowycn związać wyniesieme swoję z poprze
dnikami? Je tt to zadanie, którego rozbierać nie- 
będę. Napoleon I  wskazał sam  miejsce na grób 
swój i rodziny w pieczarach ś. Dyonizego. Napo
leon I I I  wykon* wolę fandatora dynastyi. Jeden 
książę Hieron sri widać te  był przeciwny zamiaro
wi, bo kiedy w senacie wniesiono przed parą laty 
projekt do prawa upoważniającego restauracyę 
bazyliki ś. D ycnizyuszs, książę rrek ł; „Co do 
mnie jeżeli umrę we Francyi, chcę ażeby mnie 
pochowano albo u Inwalidów albo w grobie wspól
nym.* (fosse commune). Wiadomo że w P#'yża, 
gdzie przestrzeń jest drogą i grób na wieki po
siadany kosztuje parę tysięcy franków, ubodzy 
ohowaei bywają jedni koło drugioh na przestrze
ni wyznaczonój, a po kilku latach kości ich wy
grzebane i przeniesione w dół, zostawiają miejtoe 
newym przybyszom. Ltm ennais na własne żąda
nie złożony został w tym omnibuńe marności ludz
kich. Książę H ieronim , któremu słusznie należy 
się hołd za chrześmański* i filozoficzne zarszem 
pojęcie rzeozy, wozerąi pochowany został u 
Inwalidów. Jeżeli w ystana orszaku i tłum to
warzyszący pogrzebowi mogą służyć za miarę 
uczuć, to pe wnie książę Hieronim m u m ł być wiel
biony za życia. Praw da, że strącić wypada z wczo- 
rajsi ych manifestaoyj cześć, która się należy Napo
leonowi I  a która zawsre jest srcy popularną. 
Przypominam sobie, wozoraj dwadzieśoi* lat te
mu, podobny obrzęd sprowadzenia zwłok funda
tora Cesarstwa i dynastyi Napoleońskiój, a choć 
porównanie było na korzyść przeszłości, nie mo
żna jednak z*przec/yć, te  wczorajszy obchód był 
także imponujący. Przez dni pięć poprzednich po 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi czekało bezprzestanku 
w okolicach Puleis Royal i kclei zbliżenia się do 
ciała wystawionego. Z równym zatóca peśpieohem 
i zarazem cierpliwością pospieszyła pnblłoznośó 
zająć wygodne miejsca dis przypatrzenia się po- 
ohodowi orszaku pogrzebowego. G»#®h > kośoiół 
inwalidów wspaniale został ozarnenai ozdobami ze 
srebrem obity. Tysiące świateł z»j*ś K ardy
nał aroybiskup paryski ozekał otoo*°oy boznóm du- 
ohowieństwenh na przybyoie Ud lawalidów
aż do Palais Royal, n rd 'eg"*^0 ^ u rz ę d n y  szps- 
ler gwardyi naredowój i wojska pieohotnego, ka- 
walerya i artylerya na poprzecznyoh ulioach aż 
kolój nr. nią wzięoia m iel/0* w orszaku przyjdzie. 
Publiczność za szereg#®1' Wsmesienieob, w o- 
knaob, balkonach, n a  daohaob, domach itd. czekała 
przesunięcia się a m ^ i  defilady. Działa na dzie
dzińcu Inwalidów od szóstćj srana co kwadrans 
słyszeć Się daw*l*7' nn '{t jedenastój salwa całój 
bateryi oznaim*’* “ aryżowi, że oiało z katafalku 
na barkeoh p  ^ g w a rd z is tó w  do karawanu znie- 
sioae, do wieozT»ego spo 'rynku wyruszyło.

O r s z a k  rozpoczął śliczny pułk huzarów linio
w y c h , którego nawiasem dziarskie konie niech mi 
w o ln o  będzie podziwiać. Z anim  pułk piechoty.po 
tym batalion strzelców, dwa bataliony żuawów 
gwsrdys, marszałek Magnan konno z całym szta- 

dwa pułki pieohoty liniowój, Jenerał Lavoe- 
stine i dwa bataliony gwardyi narodowój, dw* plu
tony stugwardzistów, kareta cał *. kirem p o t yta 
z pikierami i koniuszemi księcia zmarłego. Adju- 
tanoi, domownioy, urzędnicy d v księcia Napo
leona, oraz kilku oficTÓw oudzoriemskioh i de- 
putacya majtków z H aw ru, duohowieńst^c p*r*-fii
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Sgo Roohł i Inwalidów, kanonicy, biskupią W  Pa- 
ry tu  i wielkioh miastaoh Franoyi, kapłani tylko 
do podwoi kościoła wyprowadzają oiało i przyj
mują ja  znowa a wrót omentarzt. Na tan raz je- 
dan wystąpili tak jak a nas, alo nie śpiewano tak 
wzrastających gregoryańikioh psalmów. Z oioha 
modlili się kapłani. Zaraz za duohowieńitwem po
stępował karawan ośmiokonny, nie wzniosły i nie 
tak strojny jak Casarza Napoleona I. Za karawa
nem prowadziło dwóch mastalerzy konia wie***

■ • • \* T  1 /  • .  J ł  b-al.

wratenie na ladzie, który szanaje i ozoi związki 
rodzinne. Dla oszczędzenia oztsu, była tylko msza 
ozytana. Potsm wszedł na ambonę biskap z Troyes
i przemówił o zmarłym. Po wytłumaozenia, że 
krótki oz as nie pozwolił ma przygotować mowy 
godnsj okolioziośoi, biskup wyraził się o śyoiu i 
caletaoh zmarłego, o oaotaoh jego śony księłni- 
ozki Wirtembsrskiej, o pobołnośoi księłaej Kio- 
tyldy, o powinnośoiaoh księcia Napoleona (nic 
w tsm nie było osobistego), nareszcie o powinno-

ohowego księcia. W  niejakim odstępie szedł ksią-iśoiaoh wojska francatkiego względem Ojoa świę- 
śę Napoleon syn na którego barkaoh odbiial ozar-jtego. Cała mowa była ułożona z talentem; peryo- 
ny iałobny płaszoz a t do ziemi zakrywająoy od-Idy jej były pełne i wzniosłe, a na oo zważają 
znaki światowe. Widać było na twarzy księciaI Franouzi zawsze trochę retorycy. Około trzeoiej 
głęboki s nutek. Syn mocno był do ojca przy wią-1 godziny książę Hieronim został złożony w grobie, 
zany, podobieństwo do Napoleona I  jeszcze wy-1 ale dopiero późno wieozorem tłumy narodu roze- 
datniejsze było w tym dniu żałobnym niż w in -1 szły się i Paryż przybrał swą zwyozajaą fatyogao- 
nyoh dniaoh świetności i uciechy. Towarzyszyli!m;ą. Pogrzeb księcia Hieronima był dniem poli- 
księciu, książę Małachowy po prawój i książę Lu-1 tycznym. Pokazał on, że oesarstwo ma głębokie 
cyan Murat reprezentująoy Cesarza po lewój stro-1 korzenie we Franoyi, że jest narodowa. Dziś Ce
nie. Końce całunu trzymali p. Arnold Fould, ad-jsarstwo przenieśli się do St. Cloud. Książę Na- 
mirat Hamelin, marszałek Vaillant i p. Troplong.Ipoleon ma udać się z żoną do Meuuon. ^
Za księciem Napoleonem szereg ministrów, szeregi Biskupi korzystają z wolnośoi i ogłaszają listy

wysiedzieć w domu zdrowia miesiąc więsienia, na 
który został skazany. Jak widzimy, postępowanie 
rządu jest łagodne.

Revue Contemporaine wypły wa zawszs na wierzoh. 
Rząd miał postanowić, aby ten Przegląd trudnił 
się polityką, a Revue Europeenne literaturę i *by 
subwenoya była równo rozdzieloną między dwa 
Przeglądy.

Cerkiew, którą budują Rosyanie na wzgórzu 
przedmieścia śgo Hcnorego wznosi się spiesznie. 
Będzie to kosztowna budowla b iz a n ty ń sk a .

Czas mamy piękny. Obawy o urodzaj ustały.
Giełda się podnosi.
Zawiązało się tu towarzystwo dla wydawania 

dobrych książek polskioh i po niskiej oenie. Na
deszło tłamaozeaie wydawcy Kury er a Wilekskiego, 
tłumaczenie które nie usnano dość jasnem-

Miauowaui w lwowskim obrębie rządowym ad- 
ju n itan i powiatowymi, stale: adjanksi sądowi: 
Wincenty Babiński, Wojciech Nahlik; tymczasowo: 
Atanazy Baczyński, Lulsrik Słotwiuski i Apolinary 
Schabenbesk, tadzież aktaaryusie powiatowi: 
Mochnacki i Karol Maryański.

W ie d e ń  8  lipca. Król Maksymilian Bawarski 
przybyć ma niezadługo do Grafanbergu w Szląsku 
auitryackim, gdtie się leczyć będzie zimną wodą. 
Z tego powoda wnoszą niektóre dzienniki, że się 
albo tam , albo w Ołomuńcu zjedzie z Cesarzem

ru. Za niemi senat, Cisło prawodawcze, rada sta-|R ząd  rzymski daje za 100 fr. tylko 5% 
nu, najwyżiza Izba obrachunkowa, magistratury, Włoohy przechodzą przez nowy obrót wypad- 
muiioypalnośoi, ministerya, dapataoya itd. itd. Ta ków, który bardzo zajmuje polityozae sfery paiy- 
ozęśó orszaku w którym oi tylko byli konno któ- skie. Nie ohodzi już o barona Brenier, do które-
ryoh służba wym agała, reszta zaś pieszo w żało-lgo sprawy rząd franoazki nie przywiązuje zbytniej____
bnym stroju to jest z krepą i w rękawiozkłohl wagi, ozskając oierpliwie n» śledztwo, ale idzie o j mcj 
ozarnyoh, zdawał* się uiiskońozouą i znużyła nz-l przyszłość Włooh i Syoylii, do której udał się, — Donau Ztg  pisze: Po dziennikach zagrani- 
wet oozy różnob»rwaośoią i jaskrawością haftów, I Matzini. Garibaldi traci na wziąoiu w Syoylii, ajciuych rozeszła się była wiadomesó, że w kwestyi 
dekoraoyj i odznak. Władze Franoyi przeciągnęły znajduje się w oh fili ważnej. Dowiedziawszy się neutralności szwajcarsko-sabaudzkiej, Austrya o- 
wczoraj przed ludem. Za władzami pojazdy dwor-1 o zmianie rzeczy w Neapola, o obietnicy konsty-1 świadczyła się wprawdzie gotową wziąść udział 
skie sześoiokoane w liczbie ozterech. Z* niemi po-|tuoyi i ohęoi zbliżania się do Piemontu, Garibal- w konfereacyi, wszelako pozostawiła rządowi fran- 
jazdów czterokonnych i parokonnych kirem ob -Jd i oświadczył się za potrzebą spiesznego połąoze- Icaskiemu do jego woli, aby dla jednegc z trzech 
tych municypalnych 24. Pompa bezużyteczna. Ko- nia się z Piemontem, dla tego, że nie ohoe ooa- sposobów rozwiązania tśj kwestyi uzyskał większość 
nie pokryte kapami ruszać się ledwo mogły, ko-|lenia Neapola i powrotu do myśli kpafsderacyi gfosów mocarstw konferujących, a wtedy Austrya 
niuszowio prowadzili ich. D i  tych ksrat nikt niej włoskiej, wy wieszonej przez ministra Spinelli. Ksią- L  g5ry oznajmia, ii za tą większośńą pójdzie. Mo- 
wsiadł ani tam ani z powrotem. jżę Tayllerand w Turynie stara się skłonić r z ą d u emy przedstawienie staną rzeczy poczytać za

Ztm ykiły pochód pułki gwardyi narodowój, piemonoki do przyjęoia przymierz* z Neaoolem. I mylne, 
gwardyi ossarskićj i liniowe w równśj liczbie co I Hr. Csvour opiera się temu, bo nie ufa Nsapo-| — JGW. Arcyksiąie Albrecht udał się do kąpiel
poprzedzająoe. Muzyka i dobosze ponurym łosko-|lowi a nadto przewiduje tego następstwa. Są oso-1 morskich w Norderney; Arcyks. Ferdynand Maksy- 
tem przerywały powszechną ciszę. Czas przyjętym j by które utrzymają, że z utrzymaniem Neapola I mjiiaQ z małżonką swoją przybyli do Miramare i tam 
zwyozajen sorzyj*ł urjozystośoi. Dotąd nie mie- konfederaoya włoska byłaby jaszcze podobną, a <|0 jesieni zabawią.
l.śm / Ut*. Deszcz i czasem dokuoza nam zimno.|gdyby myśl konfederacyi wróoiła. Piemont mógł- — 2  przedłożonego Radzie Państwa budżetu na 
Wczoraj było oiepło, deszcz nie padał, a słońoejby straoić Włoohy środkowe. Według zdania o -L  1861, tutejsze dzienniki przedstawiają różne po- 
tylko się mgłą chmurną pokryło. Do kościoła|sób, o któryoh mówię, konfederaoya mogłaby e«ę równawese wykazy tak ogóiowe jak i szczegółowe, 
inwalidów weszły tylko osoby składająoa pieszy | składać z Neapolu, Syoylii (odosobnionej), Rzy-1 y j  porównaniu z rokiem ciężącym takie są główne
orszak. I  tak było dosyć do śoisku i nieziośoego jmu, Piemontu i Włooh środkowych, które nie są cyfry togo budżetu: 
jro ra o i. Wojsk* zm asow ały  się n a  p raw o  i lew o I d o tą d  szczerzą  za jednością . Z a  kon federacyą b y ł 1 n ii w roku i860,
nlacu inwalidów. O w pół do pierwszój rozpoozę-1 zawsze Cesarz, a za jednością Piemont, popierany wydatki zir. 339,619,900 umiśj o rfr. *6.4*7,200
to sumę. Po ewanielii wstąpił na kazalnię biskup przez Anglią. Cesarz nie mógł się opierać dąże- dochody „ 299,554,300 więcdj o ,  1,210.100
Coeur. Po dopełnieniu ostatnioh modłów znieśli niu do jednośoi, ale go nie poparł i dotąd nie u- niedobór „ 40,065,600 mnićj o „ 47,637,300
stugwaTdziści oialo do pieozary pod kaplicę S. znał woieleaia Włooh środkowyoh do Piemontu. Niedobór zatem w r. 1861 byłby mniejszy od r 
Hieronima gdzie już leży starszy syn księoia zmar-J Jeżeli ona nie jest mrzonką, przewaga myśli kon- i860, który naznaczony jest na 87,702,900 złr 
ły w 1847 1 serce żony z domu księżnój wirtem- federaoyi nad jednością zalety od postępowania Zmniejszenie to jest skatkiom zmaiejszonych wy- 
bsrskiój słynnój wzniosłym małżeńskiem poświęoe-1 Neapola. Baron Brenier radził królowi przyjąć I datków o 46,427,200 złr. i pow iększonych docho
a;etn konstytuoyą franouzką, a lord Elliot konstytuoyą dów o 1,210,100 złr.

P « y  ostatnioh w pieozaraoh modlitwach byli z r. 1848. Rada lorda Elliot nie była może szoze- W ydatki w  r. 1861 przypadają następnie: 
tylko książę Napoleon i książę Luoyan M u r a t  rą, a l e  król poszedł za nią i przy wrócił konstytu- # ^ a jr^  uśwr.s. * .
z małvm orszakiem dygnitarzy. Księżna Klotyldaloyą z r. 1848. Król zniósł nadto stan oblężenia. I • • • • • • • • •
synowa i Matylda oórka pozostały w kościele, I Sprawa neapolitańska jest nieszozęśli wą dla te-1 a“ee “ J8 88 m* wt '
gdzie od jedenastój rano w trybunie odrębnój oze- go, że różni mooarstwa zFrancyą. Rosya bronią- «*<“  >w* ......................
kały na Drzvbvoie orszaku. Salwy artyleryi zwia- o» Neapolu widząc w wypadkach neapolitańskioh Rąd* mmlitrów . . . . . .
stowały Paryżanom nieobeonym w kośoiele po-1 i syoylijskioh rękę franouzką (której nie było), Min- »P™W zagraaicinyeh . .
step obrządku. Przy wniesienia oiała, przy pod- szuka odwetu i łąozy się z Anglią w s p r a w i e  I Min. spraw w .w a ln y c h  .

5,982,900 maićj o 
72,700 więeśj o 

289,600 więeśj o 
16,900 maiśj o 

2,461,600 więsśjo

113,400
200

6,800
700

4,300

czone. wojska w meraazie p o w r o o u y  u n  * « -  k o m  r * e o s y w i s i o » j * < » - “ “ s * —  r  '  ,  1
szar. Wieozorem wszystkie teatra były zamkmęte. dworów, chciałaby pod pozorem sprawy ChabJal* I Mm-poUc^.  .................
Tak się zakońozył dzień, w którym jeżeli można i Fanoigny zadać oioe Franoyi. Anglit, Rosya 1 W°j»ko *dowa.................
powiedzieć, że skłonność Franonzów do przed- podobno Prusy mają żądać zebrania konferenoyi. Marynarka .  .................
stawień miała porę zadowolnienia, to też i uczu- Książę Metternioh oświadozył, że Auetra zgodzi Obrachunkowość.......................
oie dynastyozne jawnie się okazywało. Na wezwą- się na to oa inni, *e nie ohoe dawać w t y m _ i n t e - wydatki. . . . . . . .

31,807,500 mnUj o 5,290,600 
72,340,200 mnićj o 6,195,700 
14,465,700 mnUj O 1,042,300 

4,984,700 więcśj o 137,700 
2,733,000 mniśj O 149,600 

100,000,000 mniśj o 38,518,300 
6,000,000 maićj o 1,172,400 
4,608,600 mniśj o 197,300 
1,315,300 aaićj O 115,900

zaraz oo robi
wyrzekł było: Palermo! Palermo!
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nima ozynione były. Powiadaao mi że zmarły w trudno przypuśoić, ^ .    ,  D-   .
ostatnioh chwilach niozćm nie był zajęty jeno Ga- Francyą do dania Szwajoaryi pasu ziemi otacza- Lokacya kapitałów. - . - • .707.000 mn.4; o 2,5*7.5
ribaldim Gdy przyszedł do przytomności pytał jąoego jezioro genewskie. Pokrycie wydatków ma nastąpić przez:

obi Garibaldi? Ostatnie słowo które f  Margrabia Antonbi opnśoi dwór p.ryzki, mJPodatki eta ia ...............1 ,1 0 5  5^ 5°° ^  o ,
- -  • - g0 zastąpić książę Serra Cspriola. Belgia ma Podatki niestale................... 178,387,900 wijcćj o 1,694,700

przysłać do Paryża pana Liedts dla negooyowa- Własność skarbowa. . . » 8,035,300 mniśj o 303,900
  lipoa. | nia nowego traktatu handlowego. Przybył tu hr. Różne wpływy................. •  7,129,900 mniój o 1,646,200

Nie mogłem pi8»ć w dzień pogrzebu księcia Persigny, według jednych dla pogrzebu, a według sP»ed^dóbr pubi. . . .  *57,700 wi,cśj o 10,700
Hieronima, bo poczta była zamknięta. Gdybym | drugich dla naradzenia się nad trudnośoiami, któ-J _  Na mocy artykułu 30go konkordatu, wła 
był pisał nazajutrz, list mój byłby przyszedł dc 
Krakowa na dzień, w którym Czas me wyohodzi
Pisze wieo dopie*0 dziguj, w mój dzień zwyozaj-1 tycznego b y ł a     . . . . .  . . . . . .
nv Jest to zapóźno pisać o pogrzebie, o którym I polaoh elizęjskioh. Była tam i pani Seebaoh 1 pa-1 dnie. W wykonaniu tego postanów enia wydane 
macie już niezawodnie szczegółowe doniesienia, ni Kalergi i młody kawaler Nigra. . zostało rozporządzenie ministeryalne z d. 20 czer-
Ograniozę się więo n* krótkiej wzmianoe. Obliozo- Orfeoniś .i odgrywali oałą 8W% I0lę międzynaro- wca r. b., które mów., ze tam gdzie^ idzie o sprze- 
no że około 200,000 osób odwiedziło ciało księ- dową i dość skuteoznie. Na bankieoie danym dla Idaż własności przenoszą ;ój wartość 100 , j r. po. 
cis Hieronima wPalaiS Boyal. Były to osoby na- nich w pałaou kryształowym pan Bright przemó danie opatrzone allegatami i optmą biskupa, przo- 
leżące do klasy ludowej, bardzo zwykle ciekawej I wił za przymierzem zaohodniem. Standard  twier słane ma być przez tego ostatniego politycznćj wła- 
i wytrwałej w trudaob. Przy zamykaniu trumny, dzi, że Bright stoi na ozele paityi republikanoko- dzy krajowój do orzeczenia. Jeżeli wąrtość sprze- 
ksiażę Napoleon rzucił się na ciało ojoa i rzewnie angielskiej, która miała się wywiązać ze szkoły dać się mającćj[ własności koscielnój przenosi 
eo pożegnał. Pogrzeb odbył się w wielkim po- manohesterskiej. Czy to me przesada straohu ? Cob- 8000 złr. lub tez jeżeli biskup nie przychyla się 
rządku i Z niepospolitą okazałością. Przed trumną den bawi jeszcze w P «yżu  z żoną. Pan Genty Ido sprzedaży, władza polityczna krajowa win- 
stło duohowieństwo, jak się dzieje w Polsoe na ogłosił broszurę pod tytułem: „Oohotnioy angiel- Ina jest zgłosić się do ministęryurn spraw dueho- 
każdvm pogrzebie, a 00  tu d ti’je się tylko na po-|soy“, w której opisuje stan ludu w Anglii 1 oli- wnych o upoważnienie. Jeżeli wartość majątku ko- 
grzebaoh monarszych. W  Paryżu, oiało prywa- garohią angielską. , . ścielnego sprzedać się mającego przenosi 80,000
tayoh nie bywa wystawiane i odkryte, choćby był Ostatni numer Revue des deux Monies zawiera I złr. N. Pan ostatecznie rozstrzyga, w  razie chęci 
najbogatszy pogrzeb, duohowieństwo nie idzie artykuł pana Remusat orleanisty obrócony prze- sprzedania dóbr stołowych biskupich, do podania 
przed karawanem, leoz tylko jeden ksiądz jedzie U w  działaniu Franoyi na zewnątrz. Jest to arty- biskupa dołączona ma być opinia jego metrepeU- 
w pojeździe. W Polsoe każdy prywatny jest oho-|kul stronniozy i raczej gmatwająoy niż wyświeca-Ity i kapituły katedralnej: JMąu są dobra arcybt- 
wany jak monarcha franouzki. Karawan księoialjąoy rzeczy. Drugi artykuł pana Gaoffrot opisuje I skupa lub biskupa niepodiegającege metropolicie, 
Hieronima był wysoki i bardzo bogaty. Za kara- dzisiejszy stan Szwecyi. Autor gani w nim Nor-1 kapituła jego ma dać swoją opinię, i podanie win- 
wanem, zaraz za koniem zmarłego szedł książę wegią, że nie zlała się ze Szwecyą, ale nie nad- no być przesłane przez władzę krajową do mmi- 
NaDoleon. I  to nie zdarza «ę na pogrzebaoh pry- mienia o powodach tego, o dziwnej i wsteoznej kon- sterstwą. Obciążanie majątku kościelnego kwotą 
vatnvch we Franoyi, na których nie pokazują się stytuoyi szwedzkiej, która zraża i zniechęca demo- wyższą nad 1000 złr. poczytane jest jako znaczne, 
niffdsr Ani rodzic* cni dzieci. Oblicze księcia Na- kratycznyoh norwegozyków. 1-fako takie uważanem bj® t*kie winno ^ 7 dz,er*
poleona okazywało głęboki smutek. Zrobiło to j Rząd franouzki pozwolił panu Prev-st Par*dol|żawianie gruntów, budynków lub dochodów ua

czas dłuższy jak trzechletni, tadzież jeżeli należy- 
1;ość dzierżawna wziętą jest więcćj niż za rok je - 
< en z góry. Podanie o obciążenie własności ko- 
ścielnćj długiem przenoszącym 1000  złr. ma być 
przez biskupa przedstawione władzy krajowćj. Je- 
icli biskup niedał opinii przychylnćj podaniu, je
żeli dłag wynosi wyiśj nad 15,000 złr. albo dzier
żawa przenosi lat 15, wtedy orzeka ministeryum; 
w przypadkach obciążenia nujątku kościelnego dłu- 
;iem przenoszącym 30,000 złr. lab jeźli dzierżawa 

przenosi lat 30, wtedy sam Cesarz rozstrzyga- 
W liczbie allegatów jakiemi ma być zaopatrzone 
podanie o sprzedaż lub zaciągnięcie wierzytelności, 
powinna się w pewnych razaeh także znajdować 
opinia patrona kościelnego lub jego zastępcy.

— W skutku najwyższego postanowienia z d. 
28 z. m. komendy miasta i placu wChebie, Braun- 
nau, Schaerding, Brack n. M. i Fogarasz zupełnie 
zwinięte będą; komendy twierdzy w Przemyśla, 
Kronstadzie i Czetynie (w Pograniczu), tudzież ko- 
me idy placu w Spalato, w Malborghetto i Predi- 
a, urzędy majorów placu w Tarnowie, Królograd- 

cu, Brodzie, Starój Gradysce, Karlsburgu, Osieku 
w Słowenii) i Komornie (w Węgrzech) zostają 
>ądź zniesione, bądź jak w ostatnich miastach 
zmniejszone co do służby.

—  Przeszłój niedzieli, jak donosi Presse z We- 
necyi pad d. 5 b. m. zaszedł w kościele św. Marka 
niemiły wypadek. Kanonik pewien miał kazanie, 
w którem mówiąc o władzy kościelnćj, użył pe
wnych wyrażeń uczucia słuchaczy drażniących. Skut- 
tiem tego powstał szmer, lecz mówca wpadając w 
większy jeszcze zapał, rzucał z ambony słowami tak 
gwałtownemu, iż słachacze zaczęli naprzód psykać

głośno mruczeć, a następnie opuścili kościół. List 
powyższy nadmienia, że rząd nie był rad temu, 
jdyi przyczyniało się to do podburzania umysłów 
uż i tak rozdrażnionych wypadkami w południo
wych Włoszech.

— Jenerałowie Sokczewic, ban Chorwacji i Sło
wenii, tadzież główno dowodzący gub amator Ba- 
natu hr. St. Qaontin wydali pod d. 24 czerwca 0 - 
dezwę do mieszkańców obu tych prowiacyj, wktó- 
rój każdy z nich z osobna przemawia przy objęciu 
władzy swojój w sposób jednający sobie przychyl
ność mieszkańców, a zarazem zachęca do przywią
zania do tronu i Monarchy.

— W miejsce księcia Petrulli, ma być posłem 
neapolitańskim w Wiedniu margr. Antonini dotych
czasowy poseł w Paryża i Brakselli.

W ł o c h y .
Mnóstwo listów z Neapola zamieszczonych w 0- 

pinion Rationale, La Patrie, La Presse, w Sordzie 
podaje nam najszczegółowsze opisy zdarzeń w sto
licy neapolitańskićj od dnia 26go czerwca do Igo 
lipca. Opisy te uzapełn!a jeszcze urzędowy Dzi»n- 
m k  k o n s ty tu c y jn y  k ró le s tw a  O bojga S yo y lii,  wycho
dzący od 2 0 go czerwca, ogłoszeniem wiela rozpo- 
rządeń i aktów. Podamy tu wyjątki z niektórych 
listów, mówiące o wypadkach niedokładnie dotąd 
w dzienniku naszym opisanych.

Korespondenci dzienników La Presse i Nordu 
w listach z Neapola z 30go czerwca, podawszy 
znany czytelnikom naszym tak zwany „akt monar
szy", zapowiadający konstytucyą, następnie opisa
wszy uroczyste wywieszenie chorągwi konstucyj- 
nój, pozdrowienie jćj strzałami dział ze wszystkich 
warowni i okrętów, dalój zamieściwszy listę nowo 
utworzonego gabinetu Spinelli - Martino i powie
dziawszy kilka słów o każdym z członków tegoż 
gabinetu — o CI®m wszy itkićm dawniój jaż pisali
śmy— mówią co następuje: „Wszyscy członkowie 
gabinetu są znani jako ludzie prawi i szanowni, 
lecz ogólnie mniemają, że żaden z nich nie stoi 
pa równi z ważnością dzisiejszego położenia. Spi
nelli chcąc inaczśj złożyć swój gabinet, udawał się 
naprzód do pp. Ventimiglia, Ferrigni i Baldachim 
Lecz pierwszy położył za warunek swe40 wnijśćia 
do gabinetu, ażeby z armii neapolitańskićj posłane 
30,000 żołnierzy do Piemontu, w zamian za równy 
oddział wojsk piemonckich, któryby do Neapolu 
wprowadzono; dalćj żądał zupełnćj rekonstytucyi 
sądów, zmiany wszystkich intendentów prowineyo- 
nalaych, wydalenia z królestwa królowćj matki i 
całój kamarylli. P. Ferrigni, człowiek zdolny i mo
gący w obecnych okolicznościach być bardzo uży
tecznym krajowi, odmówił wprost wejścia do ga
binetu. .

„Znacie zapewne odezwy tajnego komitetu nea- 
politańskiego, w których dana jest mieszkańcom 
initrukeya, aby wszelką koncesyę wydartą tylko 
rządowi przez gwałtowność wypadków, przyjmować 
z obojętnością i wzgardą, gdyż koncesya taka mo
że tylko opóźnić zupełne i całkowite urzeczywi
stnienie dążeń narodowych. Polecenie to było jak 
najściślej wykonane tak w Neapola jak w okoli
cach. Go się tyczy drugićj odezwy komitetu, pole
cającej spokojne zachowanie się, nie stósewaao się 
do niój bardzo scisle, chociaż w istocie Iazareni byli 
głównym powodem rozruchów.

„W dniu 27 czerwca król i królowa przybywszy 
Portici, przejeżdżali w odkrytym powozie ulicą 

Toledo i Riviera do Chiaja. Ludność przyjęła ich 
spokojnie lec* zimno. Ale wkrótce ulica Toledo I 
pobliskie napełniły się tłumami. Wśród tych tłu
mów jedni wołali: niech żyje Garibaldi! innj; niech 
żyje król i konstytucyą! Żołnierze policyjni dali 
kilka strzałów w powietrze, aby rozpędzić tłum, 
lecz sami musieli ustąpić. W tćj chwili poseł fran
cuski bar. Brenier przejeżdżał ulicą udając się do 
margrabiego Villamariaa. Pojazd postępował wolno 
z powodu tłumu, które go witały okrzykami i właśnie 
był w pobliża pałacu nuneyusza, gdy słażący * ty. 
łu Medzący otrzymał silne uderzenie kijem w gio*
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wg; w tćj samćj chwili, i a n t j*k się zdaje reka, 
ugodziła posła dwa razy kijem w głowę, pierwszy 
«ios zrza ił ma kapelusz, drugie uderzenie rozcięło 
mu głowę powyiej skroni prawój. Woźaica krzy
knął groźno na napastników, że to jest poseł 
francuski, a zapewniają, że wówczas odezwało się 
kilka głosów talu pomiędzy tą gromadą napastni
ków. (Napadu tego nie można przypisywać niewia- 
domości, gdyż służba miała kokardę fraicuską i 
pojazd posła jest zn»^y; zresztą inne okoliczności 
dowiodły, że ta napaść lataronów i ajentów da- 
wnój policyi wymierzona była z umysłu na posła 
francuskiego, co zresztą sam korespondent niićj 
przyznaje. P. R- Uz). Baron Brenier zemdlony i 
skrwawiony, zawieziony został do domu. Wkrótce 
przybył do pałacu poselstwa stryj królewski hr. 
Aquila, aby wynurzyć w imieniu króla boleść z po
wodu tego wypadku. Tego samego jeszeze wie
czora posłał król ks. Sangro, a nazajutrz ks. Ischi- 
tella, aby dowiedzieli się o zdrowiu posła. (Kore
spondent dziennika Patrie donosi, iż prócz powyż
szych odwiedzali posła wieczorom i w nocy stryj 
królewski hr. Syrakuzy, minister spraw zagrani- 
oznych Martino i wszyscy członkowie ciała dyplo
matycznego. P. R. Cz.). Niemożna napada tego 
przypisywać niewiadomości, z powodu Iiberyi i ko
kardy, jaką mieli woźaica i służący posła. Czyżby 
to więc był napad urządzony przez partyę ultra- 
liberalną niechętną posłowi za udział jaki wziął 
w przeprowadzeniu zmiany systemu? Co do mnie, 
mniemam, iż napastnik był jednym * ® 7arazem 
skich i podłych ajentów dawnćj 
naczelnikiem rojalistowzkich ^
to jest tak powszechne, i® ?
napastnikiem tym był syn osławionego Manetti ko
misarza policyjnego.

Ju t wieczorem 27go czerwca rozpoczęły się na- 
paicie na ajentów policyjnych; dwóch z nich mia
no zabić, a kilku ranić. Lecz dopićro nazajutrz 
28 <• czerwca rano tłum rzucił się na bióra poli
cyi we wszystkich dzielnicach; wyrzucił meble i ar
chiwa, spalił takowe, ażeby, jak mówiono, zniszczyć 
spis osób podejrzanych rządowi. Dopuszczono się 
nadużyć przeciw tak zwanym „ferocci*, tj. żołnie
rzom i ajentom policyjnym. Kilku z nich zabito, a 
na ulicy Monte Calvario dwóch policyantów wy
rzucono oknem z drugiego piętra w szafach do 
których się skryli. (Tymczasem korespondent dzien
nika La Patrie utrzymuje, iż w tym rozruchu i 
napadzie na komisoryaty policyjne zabity został 
tylko j e d e n  ajent policyjny Ayersano, a raniony 
jeden inspektor Pevelli; wszyscy zaś inni ajenci 
opuścili stolicę wraz dyrektorem policyi Ajossa i 
schronili się na okręty cudzoziemskie w porcie sto
jące. Ten sam korespondent utrzymuje, iż z wyspy 
Caprei wypuszczono 34 więźniów politycznych, a 
natomiast wygnano na tę wyspę 300 dawnych u- 
rzędników policyjnych. P. R. Cz.). Osławieni ko
misarze policyjni: Morbillo, Espagaoiio i Merenda 
ratowali się ncieczką. Campagna, który ma na su
mieniu sta ofiar, m ia ł  być przedwczoraj zatrzyma
ny prsez oficera W chwili gdy choiał uoiekać prze
brany za księdza. Nienawiść do policyi tutojsiój

tak wielką, iż policyanci nie znajdują obron- 
&  u r t  w b to ie m ih .  W śród ..k ich  okol,- 
czności ogłoszono 28go czerwca stan oblężeń a 
Patrole

puśoHi rabunku. Ma być pośpiesznie utworzona 
gwardya obywatelska, aby pomódz wojsku w u- 
trtymaniu porządku, a zarazem przeszkodzie, izDy 
stan oblężenia nie zmienił swćj dążności. Niewiem 
jednak jeszcze na jakich podstawach organizowaną 
będzie ta gwardya. Ma być ogłoszoną wkrótce kon- 
stytucya z 1848 r. (Stało się to 2go lipca.
Cz.). Konstytucya ta  nie była dotąd zniesioną, lecz 
tylko zawieszoną. Niewiele ona się różni od kon- 
stytuoyi piemontskićj. Bram y więzień zostały o- 
tw arte i wypuszczono z nich tłum  nieszczęśliwych 
więzionych bez sądu, a wielu bez śledztwa. Zapo
mniałem donieść, iż książę Santoyita mianowany 
został gubernatorem  miasta, a zapewne jenerał 
IschitelU zostanie dowódzcą gwardyi narodowej; 
adw okat Romano przed kilku dniami przesladowa 
ay przez policyę, został prefektem policyi*.

W urzędowym dzienniku konstytucyjnym neapo- 
litańskim zamieszczono następujący dekret ogłasza
jący stan oblężenia w Neapolu:

.Zważając na groźne rozruchy zaszłe w stolicy 
wczoraj i dzisiaj, uznaliśmy za rzecz konieczną, s 6 
sownio do praw istniejących, ogłosić stan oblężenia, 
w cola jedynie aby pod jego zasłoną zaprowadzić 
n®we instytucye i utworzyć gwardyę obywatelską, 
którąby D, da) ntrzymywała porządek i spokojność 
publiczną. Dano już (rozporządzenia syndykowi, izby 
sformował w każdćj dzielnicy miasta spis gwar
dzistów. 1

Neapol 28 czerwca. Minister spraw wewnętrz 
nycb, "y d e ry k  del Re.*

Równocześnie dowodzący wojskami w prowin- 
cyi m irsxal®k Caracciolo wydał rozporządzenie za
kazujące skupień gig na ulicach i noszenia broni. 
Wiemy i e t,n. stan oblężenia zniesiony został w d. 
2  lipca p° °8‘°szeniu konstytucyi.

W  Neapolh rozrzucono mnóstwo drukowanych 
ogłoszeń :  powodu rozwiązania i zniknienia dawnćj 
znienawidzeni poneyz. Przytoczymy tu następujące: 

Odjazd policyi- Policy* przeniosła się do innego 
świata. Wczoraj *r°bl'?  testament. Zapisała swe 
grzechy podłym nieprzyjaciołom narodu, którzy są 
obowiązani długi jćj zapłacfd. o  p6lnocy ruszyła 
w drogę. Wiózł ją do Wieczności djabeł. Przywdzia- 
wsty mundur Moribiila» kamizelkę Campagna, spo

grrŁMT. p» «*
c; bez tego Środka, lazaroni byliby się juz do-’ . i . : _______n lan rin n i

daie Despagniolago, kapelusz Mensurati (osławieni 
ajenci policyi neapolitanskiśj), ruszył z policyą w 
drogę. Kareta j achała goscieńcem zbroczonym 
krwią mnóstwa Indii. Pod kołami trzeszczały kości 
ofiar. Westchnienia nieszczęśliwych aż wiatr utwo
rzyły. Djabeł który ma serce dość twarde, niemógł 
jednak wytrzymać i rozpłakawszy się rz e k ł:..A c h  
polieya neapolitańska była gorszą jeszcze odemnie.** 
Wyrzekłszy te słów* kopnął karetę z policyą, która 
przewróciwszy koziołka wpadła do piekła. Po tym 
czynie djabeł się rozsmial i zawołał: Niech żyją 
odważni! niech żyją waleczni!*

Go do napadu na posła francuskiego, korespon
dent z Neapolu do Kóln. Ztg dodaje takie jeszcze 
szczegóły: wieczorem przed 9tą poseł fran
cuski wracał w powozie ze zwykłej przejażdżki, 
spotkał na ulicy Toledo wielki tłum ludzi i powo
zów. Wśród tłuiańw słychać było okrzyki: niech 
żyje Garibaldi. Niech żyje Wiktor Emanuel! niech 
żyją Włochy, niech żyje Francya! Poseł francuski 
był na całej drodze z radością od tłumów witany, 
aż nagle w pobliżu pałacu nuneyusza naprzeciw 
ulicy Canocieri, gdy powóz z powoda tłumu wol
no postępował, wypadło nagle dwóch ludzi i za
biegłszy z tyła pojazdu, ugodzili jeden posła, drugi 
służącego silnia kijmi; za drugiem uderzeniem po
seł omdlały i skrwawiony padł w powozie...* Ko
respondent do Opinione Nationals utrzymuje, iż zło
czyńcę, który uderzył posła poznano: jest to syn 
osławionego Manetta znanego ajenta policyi.

Ludność Neapolu, oburzona na napastników, któ- 
rzy wykonali zamach na posła francoskiego, poda
ła do niego następujący adres podpisany przez re
prezentantów dwónastu dzielnic m iasta:

„Lud neapolitański żywo zasmucony bolesnym 
wypadkiem jaki dotknął Waszą Ekscelencję, uw a
ża za swoję powinność zaprotestować głośno prze
ciw temu zamachowi i przedstawić W. Ekscelencyi, 
jak również wspaniałemu monarsze, którego repre
zentujesz, iż zbrodnia wykonaną zapewne została 
przez tych którzy tik  długo ciemiężąc i rozdzie
rając kraj nasz, chwycili się nakoniec w przewro
tnych zamiarach środków podłych i nikczemnych. 
Lud neapolitański, który nam polecił być swoim 
reprezentantem, czuje jak wiele zawdzięcza naprzód 
W. Ekscelencyi, co tak gorąco broniłeś jego spra
wy, jak Francyi i Cesarzowi, który wraz z W ikto
rem Emanuelem podniósł na pola bitew wolność 
włoską. Lud ten gotów jest przelać swą krew, aby 
obmyć się z niesłusznych podejrzeń, któremi chcia
no go zbezcześcić.* Tutaj podpisy.

Przy wypuszczaniu więźni zdarzył się smutny 
wypadek, opisany w następujący sposób przez ko 
respondenta z Neapola do Opinione-.

„Kalabryjczyoy więzieni bez procesu i sądu już 
od lat czterech, w więzieniu przy Santa Maria Pa 
rantf, uwolnieni 28go czerwca, wychodzą na mia
sto wraz z swymi przyjaciółmi gromadnie, lecz bez 
żadaćj broni i bez hałasu. Na rogu ulicy Grottone 
di Palazzo spotykają kompanię piechoty morskićj, 
dowodzoną przez kapitana Potenza. W ezvani do 
rozejścia się , nie pojmując rozkazu i niewiedząc 
ogłoszon a stanu oblężenia, nie słuchają go natych
miast; wojsko strzela i  uderza na nich z bagne
tem. Pięciu z nich rzuca się m  ziemię udając mar
twych, a jeden nazwiskiem Marchiano otrzymuje 
ciężką ranę. Kalabryjczycy ci w taki sposób przy
jęci po wyjściu z pięcioletniego więzienia, chcą 
śpiesznie opuśoić Neapol, a w swojej prowincyi 
zapewne nigdy nie podniosą okrzyku: niech żyje 
król!“

  Londyński Horning Chronicie podaje na cze
le swego dziennika pod napisem: „ultramontańsk: 
spisek w Rzymie* następujące doniesienie, które 
tu dosłownie powtarzamy, nie wdając się w oce
nienie jego wiarogodnosci:

„Obok istniejącego jawnie rządu w Rzymie, jest 
także rząd drugi. Chociaż działanie jego odbywa 
się bardzo tajemniczo, jesteśmy jednak w stanie, 
na zasadzie wiadomości * wiarogodnego źródła, 
podać imiona znaczniejszych członków tój korpo 
racyi, którą można nazwać najwyższą radą. Na 
czele znajduje się pewien kawaler zostający cał
kiem pod wpływem swćj matki (jakiejś La Roche- 
foucault, logitymistki, połączonej z jezuitami i zu- 
pćłnie im uległej), i swćj zony rodem Belgijki, 
tegożsamego co matka chara*10 > a która znajda 
je się obecnie w Paryżu. Oto spis tych naczelni
ków: książę Salviati, margrabia ratrici, hr. Eubień 
ski, margrabia Pius Capranica, margrabia Serlupi. 
Miejscem ich zgromadzeń jest *wy le pałac Pam 
fili. Około tćj rady gromadzą się ®onsigaorj: De 
Merode, Bedini, Borromeo i Berarai. Ostatni jest 
organem kardynałów Wisemans, “ mecoorta i Rei- 
sacha. Organizacya naśladowana jest z macynistow- 
skićj. Kraj podzielony jest na strefy 1 w każdćj jest 
osobny auszus czyli rada. Obowią*kiem jest tychże 
zbierać wiadomości o mieszkańcach których dzielą 
na trzy klasy: liberalni, podejrzani i klerykalni. 
Gdy w ostatnich czasach w y p a d k i  wzięły groźny 
obrót, ten tajny rząd dostał prezesa którym jest 
monsignor Laschiaro, Kalabryjczyk zalecony gorą. 
co przez króla neapolitańskiego. Wiceprezesem jest 
monsignor Sibilia, a sekretarzem urzęJmk policyj - 
ny Pasquaboni. Rada ta stara się rozniecić nie
chęć przeciwko rządowi, (francuskiemu czy rzym
skiemu ?)*

pmaj trwająca. Nie tylko że pokoszone siana I konlczyey p0 
gniły na pokosach lnb w kopach, a  wiadomo jak wielkie straty 
aciąga za sobą w gospodarstwie brak paszy, lect nlewy i wi
chry powaliły w wielu miejscach pszenice, jak  to nam z ró 
żnych stron donoszą. Wiadomo zaś że ziarno z zwalonego zbo
ża nie mogąc się należycie wykształcić, jest drobne i zanikło 
Co się tycze tegorocznych urodzajów, dochodzące nas wiado
mości ze wszystkich sąsiednich Krakowowi prowincyj, mianowi
cie z zachodnićj części Galieyi, z Krakowskiego, Sandomierskie
go i Kaliskiego, zgadzają si^, ie  owsy i jęezmiona a w ogóle 
zboża jare  są bardzo średnie lnb liche z powoda suszy i zim
na w m aju; żyta również bardzo mierne, natomiast pszenice 
piękne, w których jednak ostatnie deszcze wielką szkodę po
czyniły. Podobno i w dalszych województwach Królestwa i na  
Wołyniu jest taki sam stan urodzajów. Na Podolu urodzaje 
piękne, lecz zagraża im szarańczą.

— Wiadomo, że i na słońcu są plamy, chociaż się to nie
zupełnie zgadza z naszćm przysłowiem. Od wielu lat astrono
mowie obserwują te plamy, oraz zmiany w ieh kształcie i li
czbie. Otóż w ostatnich dniach czerwca pojawiło się bardzo 
wiele tych plam na powierzchni słońca. Biuletyn obserwatoryum 
paryskiego donosi o tćm, opisując szczegółowo ich ugrupowa
nie i liczbę, którą podaje na 60, rozdzielonych na 10 grup 
pasami równoległemi do równika słonecznego. Według dawniej
szych obserwacyj, pojawieniu się większój liczby plam na ta r
czy słoneczućj, towarzyszyło zwykle podniesienia się tem pera
tury. Jezlibyśmy z temperatury naszych tylko 

tnich dniach sądzili, to temu wnioskowi
świadczeń wyciągniętemu, fałss zadawalibyśmy, bo mimo nie
zwyczajnej liczby plam na tarczy s to n eczn ć j, temperatura u 
nas, a  nawet o ile nam wiadomo w Warszawie i we Lwowie, 
znacznie się zniżyła zamiast podwyższyć. Lecz aby jakiekol
wiek zaprzeczenie dawniejszym doświadczeniom wyprowadzić, 
potrzebaby zuać równoczesną tem peraturę większój przynaj- 
mnićj połowy powierzchni zlemskiój, którćj kraj nasz stanowi 
bardzo małą cząstkę; po wtóre, iż to  zniżenie temperatury na
stąpiło o wiele póz'nićj od pojawienia się plam, które już 90go 
czerwca w znacznój liczbie widziano.

— Ponieważ podczas częstych deszczów środki ulic niedają 
się utrzymać w czystości, przeto niektórzy jeźdźcy ośmielają

na posła neapolitańikiego do Paryża. Wielu wy- 
ohodźoów neapolitańskich wróoi w tyoh duiaoh do 
kraju.

T u r y n  7 Iipoa. Potwierdza się podobno, że 
ba. Petrulla odmówił przyjęoia misyi do Turynu; 
iohitelU tak ie  wzbrania się jćj przyjąć. Syn V illa- 
m anny wyjeohał wczoraj wieozór z Turynu t  de
peszami do Neapola. Mówią, że hr. Caveat od
powiedział na propizyoye neapolitańskie: Piemont 
niema żadnego wpływu na poddanyoh króla nea- 
politańskiego; ^  Sycylii lud utworzył już sobie 
rząd, któremu trzeba wolne ręce zostawić; nako
niec, ia Pićoiont postępować dalój będzie tą samą 
drogą w polityce swojćj.

M a d r y t  6 lipoa. Izby zostały tymozasowozam
knięte.

W Neapolu aż do 4go Lpaa, dokąd wiadomości 
sięgają, niezastedl żaden nowy rozruch i panowała 
spokojsość. Nowy gabinet konstytacyjay pracował 
nad przeprowadzeniem swego^ P rogrtm u, ogłoszo
nego w „akoie moaarszym* i °dpowiednio temu 
wyszło wiele rozporządzeń zam eszozoaych w Dzien
niku konstycyjnym. Rozporządzeniami temi usu
nięto dawnych intendentów i prefektów prowin- 

okolic w osta-1 oyonalnyoh, należących do zagorzałćj partyi wste- 
dawniejszych do-|oznój, jakoto: M andariniego, Sabatellego, bar. Sosi 

Caraffa, Domaroo itd., a miaaowano innyoh. Leoz 
mimotego, jak  zapowiedzenie zmiany systemu ogło
szone 26 czerwca, tak konstytucyę ogłoszoną 2 lipoa 
i następne rozporządzenia przyjmuje ogól ludności 
z niedowierzaniem, obojętnie lub znieohęcią: wię
kszość liberalnonarodową z nieufnośoią, mniejszość 
wsteozna, tak nazwani safadisci, ze zgrozą, a to 
nietylko w stolicy leoz i na prowincyaoh. Układy 
o przymierza z Piemontem nia postąpiły dalój; 
uroozyste poselstwo, która w tym oelu nie pod na- 
oselnictwem ks. Patru lli, lecz ks. Isohitslla u lać  
się ma do Turynu, jeszoze nie wyruszyło.   . . .  ,     - - - . _„ * Nea-

się jeździć konno po chodnikach i ścieżkach plantacyjnych. R ó - |p o l u ,  i n ie  W y ru sz y  z a p e w n e  d o p ó k i  s ię  p 'Z 6Z  pó ł- 
wnież przeprowadzanie ko ii po chodnikach przeznaczonych dla I U r z ę d o w y c h  p o s ł a m i k ó w  n ie  z a p e w n i  r z ą d  neapO -
osób pieszych weszło w niektórych częściach miasta naszego I litański o możebności zawaroa tego przym ierza i 
w zwyczaj, bo na Podwalu na Piasku, trzeba się zawsze o g lą -J j® ?0  Warunkach. Tymczasem, pÓłurzędoWO daien 
dać, by niezostać rozjechanym pod samami oknami domów, ‘ —
lub żeby nogi jeźdźców niewybiły okien dolnych mieszkań

— Między towarzystwem kolei żalaznój szwajcarsko -francu- 
skiój prowadzonój przez kanton Neufchatel a towarzystwem 
strzeleckióm w« wsi Trawers, toczył się przez parę lat spór o 
strzelnicę, gdyż tamtędy miała iść kolej przerzynając właśnie 
kierunek strzałów. Mimo sporu nieukończonego położono szyny, 
co nieprzeszkadzało bynajmniej strzelcom, że dalej strzelali do 
tarczy. Gdy wszelako l8go  czerwca miała się odbyć pierwsza 
próba jazdy na kolei z Neufchatel do Vervieres, strzelcy po
stanowili nieprzepuśeić pociąga. Nadciągnął właśnie pociąg któ 
rym jechali założyciele kolei, jej administratorowie, inżyniero
wie itp., lecz maszynista słysząc strzały dał znak gwizdnięciem 
raz i drugi. Nic to jednak niepomogto, strzelcy nie przestali 
bić do tarczy. Nie było innego sposobu tylko , wysiąść i udać 
się do strzelnicy. My was nie zatrzymujemy, rzekli strzelcy 
do założycieli kolei, lecz nie przestaniemy nassćj zabawy. Nie 
było co począć, musiano podpisać żądane warunki za ustąpienie 
strzelnicy.

— Na granicy prusko-rosyjskiój w okolicy Piumian niedale 
ko Kłajpedy, zaszła w ostatnich dniach czerwca formalna bi 
twa między przemytnikami pruskimi i rosyjską strażą graniczną.
Około sto pak towarów różnego rodzaju chciano przeprawić 
przez granicę i w tym celu 80 zbrojnych pruskich przemytni
ków przebywszy granicę obsaczyło przykomorek i trzymało 
strażników jakoby w oblężenia, a tymczasem 50 ludzi obłads- 
wanych towarem przechodziło swobodnie granicę. Zdaje się 
jednak, iż władze graniczne rosyjskie zawczasn były uwiadomio
ne o tćm, gdyż niespodziewanie uderzyło paręset ludzi straży 
granicznćj na przemycarzy i na 
Zapalczywa wszczęła się walka, w którćj
poległo. Przemytnicy rzuciwszy towar ratowali się za granicę i 
żaden z nich nie wpadł w ręce strażników. Wywiąże się tylko 
ztąd ogromny proces kryminalny przed sądami pruzkiemi na  
reklamacyę rządu rosyjskiego.

niki piemontgkia ooraz ińlniój przeoiw temu przy
mierzu piszą. W edług niaktófyoh wisdomośoi, P ie
mont skłoni się do przymiarza saozepno -odpor
nego pod warukiem, jeśli Neapol uzna przyłąoze- 
nie Włooh środkowych do Sardynii i pozwoli Sy- 
oylii wyrzeo o swym losie.

Z  Sycylii niema ż a d n y c h  doniesień o rozpoczę
tych działaniach wojaunyoh, próot potwierdzenia da
wniejszej dapeszy iż w dniu 30 ozerwca o lltó j 
godzinie w nooy zaszła mała utarozka między od
działem powstańców a potterunkien wojsk któ- 
Iswśaioh niedaleki Mesyny. Z zamąconych wiado- 
mośoi o raohu kolumn powstańotyoh, zdaje się, 
że większa część armii powstaóozćj konosntruje 
się ku Catanii, zkąd może albo wielką drogą ru 
szyć pod M esyaę, albo przsz port katański wy
konać wyprawę na ląd stały Neapolu. Doniesie
nia z Palermo z 26go czerwca opowiadają o ja- 
kiohś niespokojnośoiaoh tak w tćj stolioy jak i 
w wnętrzu Sycylii. Niektórzy przypisują te nie- 
spokojnośii przybyciu Mazziniego do Sycylii, 
inni nisohęoi Syoyliau stawania w szeregi i p ła
cenia podatków. Cokolwiekbądź, Garibaldi po
stanowił siłą, gdzie potrzeba, porządek utrzy
mać i posłał kilka raohomych kolumn do przy
wróceni’, w kilku miejsoaoh spokojnośoi. Ogło
szenia zmiany systemu w królestwie Neapoli- 
taóskiem, nie zrobiło w Syoylii żadnego wrażenia 

uuoi«j— ,—*«>. —u., , u u ; . n* korzyść króla. Czynią przygotowania do po- 
tych którzy ob.adziii granic,, wszeohnego głosowania które się ma odbyć 18 Ii- 
w którćj obustronnie io ludzi | P0*’ em ^yoylia ma orzeo o losie swoim. Tym-

ozasem ozwarty oddział ochotników złożony 
2 do _3ah tysięcy ludzi wypłynął d. 6go t. m. 
Genui na pokładzie parowoó w „Franklin*, ,W »- 

ohington* i „Oregon*, dążąo do Syoylii. Dowodzi 
nim jenerał Cosenz, a składać się ma z samych 
wyćwiotoaych żołnierzy i zdolnych oficerów. Prze
szło 1000 oohotników zostać miało w Genui, nie- 
mogąo się zmieśoić na pokład okrętów.

Pogłosce o zjeździe oesarza rosyjskiego z Księ- 
oiem Rejentem pruskim, krążącćj po dziennikach 
niemiecki oh, zaprzeoza Neue Preuss. Ztg z Sgo bm., 
donosząc, śe według wiadomości z Petersburga

gabinet' syoylijski~podał się ^ o  dymisyi, z po 'w o-|ni? ta™ mowy o podróży ^
- - 7 -7 -  P   żychmiast “ »!!•

Przegląd polityczny
Depesze telegraficzne.

T u r y n  6. lipca. W edług Uniom, dawniejzzy

Sycylii do królestwa sardyńskiego. (Wiadomość ?1*6* ś  wiadomością, .ż Cesar*

Ztg z Paryża utrzymuje, że obiegai tam pogłoska,

z Palerm* donsząo przed kilku dniemi o wystą 
pieniu kilku członków z tego pierwszego gabine
tu, podała już tę przyczynę- R. Cz.). Utrzy 
mują, iż hr. Cavour posyła p .V alsrio  z jakimś zle 
oeniem do Garibaldego. — ^  Genui wypłynęła 
właśnie do Syoylii ozwarta wyprawa; dowodzi nią 
jsnerał brygady Cosenz i pułkownik Carrano, 

T u r y n  7 lipoa. W edług wiadomośoi z Paler- 
ma z 29 i 30 czerwoa, w wielu miejsoaoh Sysylii 
wybuohły niespokojnośoi i rozruohy; dla ich u-| 
śmierzenia musiał nawet rząd powstańozy posłać 
oddziały wojsk, szozególniej do Franoavilla w pro 
winoyi HraUnejskiej.

T u r y n  6 lipo*. P a r o w ie c  „ U t i le *  przybył 3go 
do Portoferrajo (na wyspio Elbie) mająo na po
kładzie 400 ludzi, w celu zaopatrzenia się w ży

Kronika zagraniczna.miejscowa i
Kraków 9 iip(MU Desacze od traech tygodni z  małemi 

przerwami 'podające a które przecież dzisiaj ustały, zrządziły 
wielkie szkody rolnikom, równe prawie jak susza przez cały

"►g z  M. m z j S s m  Uhl ujujv^ ~ p . ,  .

jakoby poseł rosyjski w Paryż° .r< E-isielew przed
stawiał ministrowi spraw zagramoznyoh p. Thou- 
venelowi, iż ajenoi francuroy jy w o łu ją  wzburze
nie umysłów w Polsoe. trzeba, że to po
daje dziennik pruski.

Wiadomi dotąd o tl' n l e nowego ministeryatn 
portugalskiego s*-- L*bU;ć, prezes rady mi
nistrów; Avil*» sp**57 *»gran;ornyoh; Garoias, 
wojny; B 9 a t '\ rnaryn*r*, 5 H orła, budowli publi- 
cznyoh. Powodem zmiany gabinetu miało być żą
danie now*?3 x®dytu na wzmocnienie armii i u- 

I zbrojeniai l«J- » tę d  zamierzał podwyższyć armię 
l ł d r . V l O. :?  :000. . Iudzi- J*kiby zaś był powód

wność. Zostawił on na pełnom morzu statek ż a g l o w y i 6g° n.iowS»domo ,d “‘—  8 _|»yśi*j» "’v , tylko, że wpływy zagraniczne były
w tćj sprawie główną sprężyną.800 ludzi, i zabierze go z sobą zaopa- 

się w ż y w n o ść  i węgle. K ról sardyński 
dotyihozasowego ministra bez

- I .__

wiozący
trzywszy .  .  .  .
zamianował dotyihozasowego ministra bez teki 
Tomaseo Corsi, ministrem handlu, przemysłu i roi- 
nictwa. Książę Petrulla miał nieprzyjąć powierzo
nego sobie poselstwa do dworu turyóskiego; podo
bno książę IschitelU w jego miejsce wysłany bę
dzie dc Turynu. Canofari ma opuścić Turyn, idąc

Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny.
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Oblig. Ia4*ma. b*a kopo*. . .
Pośyeaka aaroóowa b** kipoa.

W a r u a w a  7 lipoa.
P ółlm psryały ............................................   . rabll
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k a p o a .......................... * . . . .
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1 Biblioteki Ordynacyi Myszko
wskiej, zapisu Swidzińskiego

w tym roku wydany Wolumen drugi, 
wiera w sobie następujące rzeczy:

I. ’Lapis Konstantego Swidzińskiego.
V) 0 aaplaio K. Swidzińskiego, oznajmienie pożegnalne. 
Dodstek do tegeś. Zreeoicnio się spodku przez margrabie

go Wielopolskiego, a przyjęcie przea Świdsińskich.
3 ) Korespendonoya.
3) Spraw* o zapis w plsmsoh publlesnyeh.
Uwagi nad pismem PP. W ładysława Małachowskiego 1 A- 

leksaedra Prześdzieckiego a dnia 20 grndnfa 1869 r.
P. Erastna Michałowskiego Rys ustawy dla muzeum pol

skiego imienia Swidzińskleh, i jego kronika.
A) Kronika abiorów. (636-1-3)

II. Listy Jana Sobieskiego i innych znakom 
tnitych osób, z rękopisu wydane przez An

toniego Zygmunta Helcia.
Dzieło sprzedaje się w KRAKOWIE w ks'egarni D . E  

E r i e r t l e i n n ,  w WARSZAWIE w ksfęgarni R ,  E r l e d -  
l e l n a .  — lane księgarnie źyos^ec sobie nabyć pewo) Ilość 
egzemplarsy aa rabatem zwykłym księgarskim franco  ko
sztów przesyłki, przez listy flankowane zgłosić się raoz$ do 
K a ro la  K adleiricza  w Krakowie, w Małym Rynku pod 
L. B26 ( i ta rę )  na drugiem piętrze. — Cena egzemplarza po 
wszystkieh knięgnrriaeh, jest ar-fot, p o lu . 415.

1 93

93 17 

14 93'

78)
69)
89

100)

6 63

1 ~ 7 J  
14 91) 
— *t

93

P o o łą g t  o a o b o w *  ma k o la ja o h  ł* l a ia y * h .

O d c h o d s ą
■ Krakowa do Warszawy 7 r*no =  da Wiednia i 

Wrocławia 7 raso; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderherg) do
Prut) 0. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40
r*ne;=do Przeworska 10.30 rano;=de 
Wieliczki U . rano. 

t Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
i Ostrawy do Krakowa l i  rano.
a Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po

łudniu.
i  Szczakowo do Granicy 10.15 rano; 1. 48 po po

łudniu; 7 56 wieeiór. 
i  Rzeszowa do Krakowa f . 15 po południu—i Prze

worska 0 rano.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w leczór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 w ieczór=z Ostrawy (przez Bego
n ia  (Oderberg) z Prus) 5. 27 w ieez,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór— z Przewor
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec.

do Rzeszom  z Krako a 12. 1 W południe; =  do 
Przewors a 4. 30 po połndnia.

W księgarniach J. Mitikowskiego we Lwowie, S ta 
nisławowie i Tarnowie, jakotćż i we wszystkich 
innych księgarniach krajowych i zagranicznych jest 

d o  nabycia 
S f c W W W O T

TOM ASZA ZAMOJSKIEGO
KANCLERZA W. KORONNEGO

napisał
Stanisław Żurkowski, 

wydał
A l e k s a n d e r  K a t o w s k i .

(Z rękopismu w zbiorze Wiktora fcr. Baworouskiego. 
Nakład i własność tegoż.) — 8vo w., Lwów 1860.

[857] Cena 3 złr. wal. austr. (1 -3 )

OGŁOSZENIE
l  PRODUKCYI NASION, PASTEWNYCH

K L E C Z A - e O R K i t .
Nie przestanę powtarzać, że siew wszelkich traw 

(wyjąwszy Rajgrasy) pod jesień, jest najkorzystniej
szym ; wilgoć albowiem, której tyle potrzebują, a |  
w którą jesień obfituje, sprawia, że każde ziarno 
wschodzi, przez co o wiele mniej nasienia potrze
ba, a z początkiem wiosny zeszłe, wydatki paszy
zapewniają.

Kto więc przed ukończeniem zbiorów nasion pa
stewnych, to jest przed k c t ń c e m  L i p c a ,  po
czyni zamówienia u podpisanych lub w Biórze ck. 
Towarzystwu gospodarczo-rolniczego Krakowskie
go, i złoży przedpłatę przynajmniój % część w y
noszącą^ (przycźćm zamówienia niżój 5 0  złr. w. a. 
nie będą przyjęte), w skutek czego produkeya na
sza, mając odbyt zapewnionym, większe obszary 
ziemi na nasiona zostawić może —  otrzyma r abat  
od cen w Cenniku wykazanych, i to, na nasionach 
droższych po 1 0 % , a na nasionach tańszych, (do 
których także Mięszanki Nr. I i II są wliczone, 
słowem  na ńasionach na liche i wynędzniałe grunta 
odpowiednich) po 1 5 —  2 0 0/° . —  Ruble i talary 
pruskie przyjmuję do dnia 2 4  Czerwoa, rachując 
za sztukę po 2 złr. w. a. —  póżnićj zaś nadesła
ne, przyjęte będą podług kursu.

Opierając się na tylo-letniem doświadczeniu, 
udzielamy najchętnićj każdemu wszelkich inforfna- 
cyj i objaśnień co do siewu i ilóści ndsienia, co do 
naznaczenia miejsca w płodozmianie i t. p.

Za pewność kiełkowania i przesyłki zaręczamy.
Klecza-górna. —  Poczta W adowice.

(£69-4- 6)  Henryk ze Sławna Sław iński i Syn.

O B W I E S Z C Z E N I E .

KOLEJ

Przyjechali od 7  do 9  Lipca.
HOTnii DREHDEŃSKI. Hr. Prosper Zborowski wł. dóbr 
■kołyisyaa. John Col* Nichott kapitał, i  Anglii. J. Koehl 
i, ■ E li'

uprz.
_ _ _  GALIO.

I I l i Ł  i T i s  W I S  J L
Dla części kolei żelaznej, nowo od

o d  P r z e w o r s k a  d o  P r z e m y ś l a
otworzyć się mająećj, potrzeba na rok 18fI0, a mianowicie dla stacyi:

w Przeworsku 1000 ,
„ Jarosławiu 500 sąKÓW
„ Radymnie 600
„ Przemyślu 1000 )

niższo-austryackich, 36 calowego drzewa opałowego sosnoweg >, świerkowego, jodło
wego lub bukowego.

Drzewo to opałowe ma być zupełnie suche, zdrowe i łupane w polana z konarów 
po zejściu soków zrąbanych.

Ustawić się ma w stosy 20  sążni długości, pomiędzy dwoma stosami poprzecznemi 
i z nad miarą 6  cali na każdy sąg jak najgęściej ułożyć.

W  m i s i ą c u  P a ź d z i e r n i k u  r . b  należy odstawę rozpocząć i w ten spo
sób uskutecznić, żeby na każdej stacyi połowa drzewa z dniem I  L i s t o p a d a ,  a re
szta z dniem 1  G r u d n i a  r . !>• odebraną być mogła.

Przedłużenie terminu liwerunku dozwolonem nie będzie.
Mających chęć odstawienia, zaprasza się, by oferty swoje pod napisem:

„Anbol zur LAeferung von Brennholz“
zaopatrzone w pięcio-procentowe wadium wprost do Dyrekcyi centralnej ck. uprzywilejo
wanej Kolei galicyjskiej Karola Ludwika w W iedniu (a m  l l o f ,  C r e d i t -  A n s  t a l  t)

P r z e d p ł a t a  n a

tygobsik
ralniczo - przemysłowy

drogiego półrocza i860.
Tygodnik rolniczo - przemysłowy

wydawany przez c. k. Towarzystwo gospodarczo- 
roloicze krakowskie, będzie wychodził w II półro
czu 1860 pod temi co detąd warunkami, raz na ty
dzień, arkusz w 4ce.

Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie: 
p ó ł r o c z n i e .  . . złr. 2 cent. 70 w. a.
r o c z n i e ..................... „ 5 *  40 „

Na prowicey! z przesyłką: 
p ó ł r o c z n i e .  . . złr. 3 cent. 20 „
r o c z n i e .................J  ,  40 „

W Królestwie Pelskism przyjmują przedpłatę 
wszystkie urzęda pocztowe za cenę p ó ł r o c z n a  
rub. sr. 3 kop. 8.

Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco 
pocztą pod adresem:
Do Redakcyt „Tygodnika rolniczo-j 

przemysłowego" w Krakowie, rl
w Biórze c. k. Towarzystwa gosp.-rolu. Krakow
skiego przy ulicy Szewskićj N. 335/6 z wyrażeniem 
pieniądze prenumeracyjne, gdzie również adresowa
ne być wiuny franco wszelkie zgłoszenia się przed
miotu pisma tego dotyczące. (836-3-6)
■ |* * D Ia tych, coby pragnęli mieć pierwsze 

półrocze Tygodnika z t oku i860, albo 
cały jego rocznik, mogą być jeszcze przd- 
słsne według życzenia po cenfa powyżćj wyraionćj.

IApe», fóy  się skońety powieść Z y g m u n t a  
K a c t fcoiQMk ie g o  wyohodsió b^dsio

KOLKO RODZINNE
no tygodnia w trzech arkuszach.

Cijraffo sadońś wymaganiom osytslaikćw, r*- 
ćskoya imieni sewaętrsn) postać ćalsnnlks. P*- 
wieśó dodawana bodiie w dwóch ooobaych a rk i-  
ssaoh, formatu ksifśki Ib 8to. Prsy k&śdól powie
ści doda się karta tytułowa i okładka. Artykuły 
litsraoki* mieścić się będą w osobnym afknssa.

Tym sposobem abonenci „Kółka Kodsinaego* bę
dą mieli i  ko doom roka sześć tomÓW powieści 
w osoboyoh ksiąśksob, próos tego 61 arknsiy ar
tykułów literackich.

Cen* presomeraty posostajo ta sama:
N* prowinoyi roe tn ie ................. 10 złr. — kr. w.a.

dtto pół.oosnfe. . . .  9  —
dtło kWSrtalal* . . .  a  „ no _

o *
!  * rn » »
i : S : :

76

p j F n a j d a l ó j  d o  1 0  ° S i e r p n i a  r .  b .  n a d e s ł a l i .
W iedeń dni* 4 go Lipca I 8 6 0  r.knp. ■ żarioh. " ! w ieu en  unia ‘‘ go Lupca l o b u  r. (e e t - l- 3 )

liśIT^gSU ^ I t y  Itee: ; król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika*llś.k* . .
fan I Wfneenty wł. dóbr do Łaganowa, Sikorski Ignacy Wł. 
dóbr do Sławio. Eugonints Danin w ł. dóbr do Wiodais.

HOTEL EASKL Konstanty Tryniszawski ob. se Sawałek. i 
Miohał Dębski ob. * Krsegiowio. Karol Stod.lń.kl artysta,) 
Karol Wrjesyńskl, Adam Wrotnowaki, Eofla Soidlerowa ob. 
n-W arsiaw y. Anslstasy Rytirowtłd w ł. dóbr, Jan W**oło- 
wski Dr mod., Witold Mogiloieki ob. ■ śouą, Aleksander hr. 
Potocki w ł. dóbr s fam- * Sab- Wołyńskiój. Er* _e Konrad,1 
JóseU t Janussewski ob., Kr. Antoni Grabowski wikary, Jd_ 
*ef Życiński, Leopold Czaplicki ■ f ,m wg_ dćbr * Królestwa, j 
Feliks Z,pal.kl w łaś. dóbr * śeną .  p 0dola. Franc. Sol.oki 
ob. * Prseworska. Zygmunt W®^J*kiewies akad. * Peters
burg*. Adam Eeha technik i  Wroołwwi*. Bojemir Starsyński 
w ł. dóbr a Derowni. W ładysław  Kulikowski wł. dóbr ■ Lu
belskiego.

VfyjsekalU  Jósefat Kolfschsr Dr praw do Riosiowa. Adam 
Zaha. Witold MogUnioki obyw. ■ ś o ł ł ,  DyoBiły  Hłasek Dr 
mad. do Wrooławl*. Konstanty Kwiatkowski ob. do Pragi. 
Antoni Woźniakowski ob. do Bobrku. Olgierd Babiński, Jan 
Zaleski Dr mod. do Bzcsawnioy. Aaastasy Rytarowski obyw. 
do Nimiee. Karolina Wojoiechowska ob. do Królestw*.

[62 ]

(Nadesłane).

Egromadaenio XX. Paulinów w pisrwssyoh dniach Lipna 
rb. odebrało od osoby duohownój świ*nkićj niesaajomój sy- 
gs*l słoty ■ kamieniem jaspisem dość snassnćj wielkości 
w dar** ** restanraeyę sadsawki I ołtarsa św. Stanisława 
B. i M. aa Bkałoo, sa oo Zgromadasni* a»j**rd*esni*jsso 
akłada podsijkl b*slmi*nadj osobie.

Kraków dnia 8 lipo* 1860. (T . B. R.)
Wr—

Prawdziwy

T ł u s z c z
m i ę t u -

w y r o b u

mM.KROHMrc MRnBERGEH

(2-12)
Bergenowski

z wątroby
   s o w e j * ^

K R O  I I  HI i  S p ó ł k i  w  B e r g e n
w oryginalnych butelkach po z fr 2  kr. 10  i ałr. 1 kr. 5  w. a.

Podług relacyi „ Tygodnika Lekarskiego“ z daia 24go grudnia r. t . Nr. 52, został tłuszcz ten 
z wątroby miętuiowój przt>z jednego z panów Chemików' ok. Sądu krajewego Wiedeńskiego chemi
cznie zbadany, i j*ko gatune’i  zupełnie świeży i prawdziwy w najlepszój jakości, jaki' do użytku 
lekarskiego potrzebny jest, uznany.
G ł ó w n y  S k ł a d  w K R A K O W IE  u t r z y m u j ą :  «!• K t r c h l U R y e r  1 S y i l -

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
wy*, bar. 

w lin. par, 
■mti 

(Y  IfM R .
i|338IBr33

38 90
36

39
39
39

33
73
84

stan oiop.

Rcsnmnra

+TTÓ-
9 6 
9 3

wolgota.
p*wi*trs»
wagijJM*

A-13 6
8 9
9 6

62
83
83
63
83
84

k(*rss«k
1 następnie wfntrn

saohodni s i l ny  
póła.-aaohod. silny ? 

saohodni .

1 1 1 1 1

saohodni słaby 
» s
* silny

pogoda i  ohmnramt

psohmorno  -r '■ » a..
pogoda ■ chmurami

»
peohmnrno

Bjawlnkn
napowlotraso

d  o S S c a

sssiana elspł* 
dni*

od

f  ( ’I  +18’ 0

do

-[•16’ T

w mieśoie roosnie . . . .
dtto półroesnie . . .
dtto k wartalnie. . .
dtto mieslęcinis . .■ • w - - 7? w

W  pfeiwsiym kwartał* samfessesało „Kółko Ro- 
dsianea nankowo praco: Angnat* Bielowskiego, Sta
nisława Piłata, Jósefs Supińsklego, Karola 8s*J- 
nochy, Aleksandra Ssedlsra, Karola Widmana; poe- 
sye: Lenartowie**, Pajgerta, Pola, Ujejskiego, Ur- 
synk*} powieści: Zygmunt* Kaoskowskiego i Jana
Zachsryasfowlosa. (861-6)

SZAFY SKLEPOWE
1 Gabilotki przedsklepowe

oszklone, oraz

Kasa sklepowa
z pulpitem i stoliki dwa do pisania 

stojąco lab siedząco,
są do sprzedania. Bliższ* wiadomość 
w E k s p e d y c y i  „Czasu.u (540-e)

placu Dominikańskiem w domu pod Nr. 
1  ̂W "  485 na I  piętrre są 4 froRtoWe Pokoje, Ku
chnia, Strych i Piwnica xa 400 złr. w. a.rocznie, — 
a na III piętrze Pokój frontowy, jasna Nyża, Ku
chnia, SiryCt i Piwnica od św. Jana n  b. do w y
najęcia. — Bliższa wiadomość w domu pod L. 69 
przy ulicy G rodzk ie j na I piętrze, gdzie księgarnia 
W . J. fi ildta. (813-3)

W  Drukarni „ C E A S U .“

UWIADOMIENIE tea tr a ln e .
Niżćj podpisani przedsiębiorcy i artyści 

Teatru polskiego w e Lwowie,
mają zaszczyt uwiadomić szanowną Publi
czność, iż za pozwoleniem W ysokiego R zą
du, szereg widowisk polskich w T a r n o 
w i e  (począw szy od Czwartku 5*° L ipca), 
regularnie cztery razy w tygodniu, to jest
w Niedzielę, we Wtorek, *e Czwar

tek i w  Sobotę przed staw ią .
W  prsekonaniu, ś# ani wydatków, ani trudów „f. . . . .  

Oono, aieby s**n#wnój Pnbliosnośoi podać sposobnośś 
Pęńinnia mile wi*e*orów toml widowiskami *®p*łnionToh- *■*” 
d*iewąja się niśój podpisani, iś Sianowa* ObyWłta| ' l w ’
okoli*, Rosnem odwUdsaniam, jakotóś łs*haw*n | wsrlłdam

WUalts Smoehowski. — Jan &ep. Nowakowski •
R sądrća Drukarni, A n to n i H o th er.


